Czwartek, 10 (22) Marca 1888 roku. 


Rok V. 


Ogłoszeni 

w Radómiu Zwyczajno 24 1 wiersz petitowy 
sdi RU? lubjego miejsce . kop. 2). 
O” asie Raklamy bwiorsz gsrmoni. „ 1 
Półrocznie PY Nakrologi: za 1 wiersz „ 11. 
Kwartalnie 1 


Miesięcznie x odnoszeniem do i 
dómu | - 4: kop. 40 
3 przesyłką. pocztową: 
Rotanie . . - rs.5 kop. — 


1 luta eg: 
O gło 
przyjmuj 
peter h 3" wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. m Ógłoweś: Tajskaaa i Fran- 


dler, Sen: torska 18. 


Donia 23 Marc 4, Boguchwała i Oktawiana, 
wo28 w NM. P. Boleści i4. Katarzyny. 
4 Bł 4, Marka i Tymoteusza M, 

w 26 $. Treneusża Smyrneń. 


Redakcya i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 
przyjmuje interesantów od g, 10 do 1 i od g. $ do 7. 
Rękopisy bez zastrzeżenia nio zwracają się. 


Wschód słońca dziś o godzinie 5 minut 50 
ZAckół „mom m6, m. 10 
Dłagość dnia. . . .godzin 18 „ 2% 
Przybyło 2 «0:2 0% » 
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Gazety Radomskiej" — sklepy pp. Dubdta, Rakowi 


iego, Winłdera 1 księgarnie pp. Grohmana i Zutkra. 


Kierunek literacki „Gazety Radom- 
czt w dniu 7 Stycznia 1888 roku. 
jąt p. Henryk Hugo Wróblewski, lite- 
terat 4 dziennikarz, b. współpracownik 
„Kuryera' Warszawskiego” i. „Wieku 
O ÓOAECJ 


Z Towarzystwa kredytowego 
Ziemskiego. 


Nacżelne władze Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego w Królestwie Polskiem 


zamianowały p. Feliksa Boskiego, właści- | 


ciela dóbr Zalesie, delegatem na powiat 
opatowski. Po złożeniu prawem przepia- 
nej przysięgi novo-żamianowany delegat 
obejmie swą czynność. 

Obecdii więc personał delegacyi w obrę- 
bie Dyrekcyi Szczegółowej radomskiej To- 
warzystwa kredytowego tak się przedsta- 


wid: 

W ow. radomskim — Ludwik Lipski, 
właścicieł dóbr Piskorów i Klikawa, Wiktor 
Łęmpicki, właśc. dóbr Kaszów, Edward 
Gross, wł. dóbr: Bieniędzice:, <w pow. ko- 
zienickim — Adolf Bagniewski, wł. dóbr 
Boże, Wacław Czapliński, wł, dóbr Sycyna; 
w pow. opoczyńskim August Drużbacki, 
wł. dóbr Zameczek, Ludwik Wielowiejski, 
właś. dóbr Sobień, Aleksander Bąkowski, 
wł. dóbr Zajączków; w pow. koneckim — 
hrabia Seweryn Jezierski, wł. dóbr. Jaki 
mowice ; w pow. iłżeckim — Ignacy Her- 
niczek, wł.dóbr Jedlanka, Lucyan Prosz- 
kowski, wł. dóbr Jawór, Bronisław Kar< 
czewski, wł. dóbr Ranachów ; w pow. opa= 
towskim — Jan Jasieński, wł. dóbr, Ka 
mieniec, Feliks Boski, wł. dóbr Zalesie, 
Jan Tomorowicz, wł. dóbr Gołoszyce niż- 
sze: w. pow. Sandomierskim — Russocki 
Maksymilian, wł. dóbr Suliszów, Henryk 
Zarzycki, właśc. dóbr Nasławice, Albin 
PY wt Age Ka 

Wy! do władz Towarzystwa - 
towego ziemskiego w Dyrekcyi Szezegóło 
wej w. Radomiu odbędą sig w d. 25 


WINA PRZESZŁOŚCI. 


Opowiadanie z XYNI wieku 


osmute na fakcie rzeczywistym 
przez 


LEORADYĘ JORDAN-WIEKUSZ. 


Młody wojewodzie, Jan Denhof, klęczał, 
Bite motek srebrzystego jedwabiu, 
a Śliczna Basia Szafrańcówna zwijała śnie- 
źną nitkę na kiębuszok. , 

Doródny młodzieniec wlepiał w nią 
wzrok, jak w Święty obrazek, Basia nie 
mogąc wytrzymać, tych spojrzeń, spuszcza” 
ła piki na modre swoje oczęta. 

Źwijanie. nie szło jakoś młodej parze, 
Basia ciągle Coś rozplątywała, a Jan, ko- 
rzystając ze zbliżenia białej rączki, obsy- 
pywał R serdecznemi całusami, 

— (0 waćjan robisz? Nie skończymy 

nigdy tej roboty — mówiło, strofując, cza- 
SŁ "day, rączek jednak nie usu- 
wało. 
— Oh! moja śliczna królowo! — wołał 
z zapałem wojewodzie — choćbym chciał, 
trudno mi być posłusznym, bv serdecznie 
miłuję waćpeznę i pragnę, by ta maleńka, 
biała rąsia do mnie jak najprę- 
dzej, a tu jeszcze czekać musimy dwa mie- 
siące. Nie, dalibóg nie wytrzymam i padnę 
do nóg ojeu waćpanny i póty nie wstanę, 
póki nie skróci tego terminu. 


r. b. Według udzielonych nam informacyj 
w oddziale radomskim w urzędowaniu po- 
zostają: w komitecie — Karol Sosnowski, 
w. Dyrekcyi Głównej — Zdzisław Reklew- 
ski, w Dyrekcyi szczegółowej — Julian Za- 
łuski, Napoleon Strzembosz i Jan Skotni- 
cki. Wychodzą: z komitetu — Stanisłuw 
Karski, z Dyrekcyi Głównej — Henryk £a- 
niewski, z Dyrekcyi Szczegółowej — Wła: 
dysław Grodziński, Witold Pniewski, Adam 
Helbich i Zygmunt Trzciński 


Wynagrodzenie 
służby dworskiej w Ożarowskiem, 


W sprawie wynagrodzenia służby dyor- 
skiej w Ożarowskiem otrzymujemy pismo 
następujące, na które, jako pochodzące od 
jednego” z. najzacniejszych ziemian naszej 
okolicy, zwracamy uwagę szerszego ogółu. 

Ugoda pomiędzy służbą dworską a dwo- 
rem jest wynikiem dobrowolnej umowy, 
wszelako sądzę, iż obowiązkiem ludzi dó- 
brze myślących jest nietylko, przyjąwszy 
iz już służącego, czuwać nad jego pracą, 
lecz również wiedzieć, czy wynagrodzenie, 
jakie otrzymuje, jest wystarczające na 
wyżywienie jego fodziny. 

mis w Ożarowskiem służący żonaty 
dostaje rocznie pensyi rs. 16, ordynacyi 
korcy dwanaście, zagon kapusty, sto prę- 
tów pod kartofe, utrzymanie krowy, mie- 
szkanie i opał. 


Co do zboża, zwykle ilość 12 korty jest | 


wystarczająca, co zaś do kartofli, pomimo, 
iłu nas służący ze stu prętów ma mniej 
więcej korcy 25, ilość ta po potrąceniu 
sadzenia, jest stanowczo zamałą do utrzy- 
mania krowy i choćby jednej sztuki trzo- 
dy, a_nie dając w zimie krowie i trzodzie 
kartofii, nie miałby mleka i słoniny, a tru- 
dno znów wymagać, by za swoją skromną 
pensyą kupował nabiał i okrasę. Źwykle 
więc, począwszy od maja, służba dworska 
dotkliwie uczuwa brak kartofli, pożywie- 


Basia westchnęła, spuściła główkę, a na 
czarnych lśniących rzęsach zawisły drylan- 
towe kropelki, 

— Ty płaczesz, jedyna? — pytał Den- 
Hof, rzucając motek na kobierzec— O mój 
Boże! cóżem ja powiedział, co wycisnęło 
łezki twoje? 

— Nie, panie Janie, nie jesteś temu 
winien, to moja taka natlra, że czy smu- 
tek, czy szczęście, witam je zawsze łzami. 

— Jeśli inaczej być nie może, to ja się 
postaram, bym innych łez nie widział 
prócz radości i weśela. Rółami wyścielę 
drogę twojego życia, ciernie pogniotę, 
a shoć rękę mi skrwawią, nie pokażę rany 
drogiej Basieńce. 

— Przestań waćpan tak mówić, bo nie- 
tylko szczęście, ale i niedolę, jak Bóg do- 
puści, chcę znosić z tobą. Dosyć jestem 
mężną, więc każdy smutek i troskę posta- 
ram się, panie Janie, osłodzić ci, umilić, 
jak umiem. ; 

Wojewodzie porwał ją wpół i wycisnął 
na ustach gorący pocałunek. 

— jakże tu mie kochać takiejfgoląbecz- 
ki? — wołał w uniesieniu. — O, mój ty 
skarbie jedyny, o moje ty złote serce! 

Bóg wie, jak dlugo rozmawiali by z s0- 
bą narzeczeni, gdyby nie wejście Starego 
Szafrańca, który pytał ze śmiechem : 

— A dokąd że to będziecie gruchać 
turkawki i mnie staremu zazdrość robić? 

— Panie ojcze! — odparł Jan wesoła — 
to wina waszej dziewki, bo jak jestem 


nia tak niezbędnego dla ludu naszego, 
a brakowi temu z bardzo małym uszczerb- 
kiem naszym jesteśmy w stanie zaradzić, 
dodając każdemu służącemu po 50 prę- 
tów gruntu pod kartofle. Utrzymując w 
majątku dwudziestu ludzi, dodamy rocznie 
niorgów trzy prętów sto nad zwykły, przy- 
jęty etat. 

Powyższa przestrzeń jest prawie żadną 
stratą dla nas gospodarzy a dla słażby na 
sa wielką pomocą w utrzymaniu swojej 

iny. Jeżeli zaś do tej pory brakowi te- 
mu zaradzić nie umieliśmy, io jedynie dla 
tego, iż zamało może wnikamy w domowe 
potrzeby slużby nastej, a chociaż, jak zwy- 
kle, w razie ich choroby staramy Się o nich 
mię zapominać, co zrósztą jest naszym 
świętym obowiązkiem, to zamało wiemy, 
czy Vstanie zdrowia mają czem pokrzepić 
siły,tak im potrzebne, bo byłe im tylko 
mie brakło pożywienia, pracają chętnie, 
wyglądają zdrowo i wesoło. 

onieważ w okolicy naszej służba dwor- 
ska jest trzeźwa, oszczędna 1 pracowi- 
ta, nia możemy twierdzić iż dlatego, do- 
znaje braku, iż nie umie się rządzić, lecz 
nie wystarcza im dlatego, gdyż mają za- 
mało, a obowiązkiem naszym brakowi te- 
ma zaradzić, 

Nie sądzę, by który z ziemian miał 
twierdzić, iż go nie stać przydać ludziom 
purę mórg więcej, dla zaspokojenia konie - 
cznych ich potrzeb życia. 

ospodarstwa nasze w Ożarowskiem da- 
ja odpowiedni procent na skromne utrzy- 
manie szlacheckie, nie znamy dzięki Bogu 
głodu, niechże więc go nie doznają i ci, 
którzy wspólnie z nami pracują. 

O ile wiem, dwa tylko majątki w okoli- 
cy naszej dają służbie po 150 prętów pod 
kartofie, a mianowicie: Stodoły i Sobótka, 
a jeżeli” dotąd" nie idziemy za danym do- 
brym przykładem, to jedynie może dlate- 
go, iż nie wiedzieliśmy dostatecznie o nie- 
dostatku służby naszej. 

Do winy tej sam się przyznać muszę, 
giyż, jak dotąd, w majątku moim służba 


u rodziea w Kruszynie, to ona moje serce 
ciągnie do Borowina, które, gdy raz znaj- 
dzie się przy niej, chciałoby już na wieki 
pozostać. Oh, ta wasza Basienka, to mnie 
oczarowała i dlatego ośmielam się prosić, 
by ojeiec dobrodziej bliższy czas nazna- 
czył ma nasze połączenie. 

E) ty kotku! — śmiejąc się, odrzekł 
stary szłachcie — śmietaneczka ci na my- 
śli? Jednak zważ chłopcze, że córki tak 
z domu bez wyprawy dać nie mogę, a tóż- 
by na to powiedział wasz rodzie, gdybym 
do jego wojewodzińskiego domu puścił 
dziewczynę bez dostatecznych dodatków 
i ozdób, jakie jej się słusznie odemnie 
przynależą, gotówby wojewoda myśleć je- 
szcze, żem to zrobił proprio motu. 

— 0, © nie, to nie! boć moje prośby 
i nalegania to sprawiłyby. A co do wypra- 
wy Basinej, to pro. prima. ma dosyć już 
strojów i garderoby, pro secundo po ślu- 
bie nietylko ojciec dobrodziej, ale i ja bę- 
dę miał prawo ofiarować jej, jako swej 
żonie, nie jedną wspaniałą szatę — więc, 
panie ojcze, niech was próżno nie proszę, 
przychylcie się do mej prośby. 

I całował długo ręte starca. 

— Acóż ma to moja dzieweczka? — 
pytał ojciev, patrząc z wielką miłością na 
Jedyną swą córkę. 

— Ja? ja? tatuniu dobrodzieju! — 
spuściwszy oczka, pytała Basia. 

— No. choesz go wcześniej nazwać 
* swoim Jasiem, czyli też nie? 


pobierała tylko po sto prętów i z wiosną 
zwykle brak odczuwała, a dlaczego? gdyż 
zapewne sani będąc sył, o głodnym nie 
myślałem. 

A. J. 


Stowarzyszenie spożywcze 
„Oszezędnoś 


Po odbytem przez komisję rewizyjną w 
dniu 3-m stycznia r. b. sprawdzeniu stanu 
sklepu, rachunków, kasy i majątku Sto- 
warzyszenia spożywczego „Oszczędność'*, 
oraz po ukończeniu obliczeń za rok ubie- 
gły, zarząd Stowarzyszenia ma zaszczyt 
zawiądomić pp. członków, że w dniu 26 
marca r. b.,to jest w poniedziałek o go- 
dzinie 5-ej po południu w lokalu resursy 
miejscowej, odbędzie się Zebranie ogólne, 
na które członkowie instytucyi raczą się 
jaknajliczniej zgromadzić. 

Przedmiotem Zebrania ogólnego będzie: 
1) Wysłuchanie sprawozdania z działań za- 
rządu za rok ubiegły; 2) Rozbior i zdecy= 
dowanie wniosków zarządu dotradącjch: 
a) pokwitowania z rachanków, b) podziału 
czystego zysku, c) oznaczenie etatu wydat- 
ków na rok 1888 i 4) oznaczenie Stopy 
procentowej od depozytów; 3) Wybór człon- 
ków iątu komisyi rewizyjnej i sądu 
polubownego na rok 1888; 4) Rozbiór 1 
zdecydowanie wniosku niektórych człon- 
ków Stowarzyszenia, projektujących zmia- 
nę w ustawie, dotyczącej uformowania ka- 
pitału obrotowego. 

Dla zainteresowania szerszego koła tu- 
tejszej publiczności obecnym stanem, Sto- 
warzyszenia, zamieszczamy | streszczenie 
sprawozdania, przygotowanego na Zebra- 
nie ogółne, przyczem cyfry pieniężne po- 
dajemy w sumach okrągłych bez kopiejek. 

Towary sprowadzone w ciągu roku mia- 
ły wartość sprzedaźną ra. 15.802, sprzeda- 
no z nich za rs, 13.846 i otrzymano na 
tem zysku czystego rs, 439. Ponieważ kapi- 
tał, użyty w roku 1887 do obrotu handlo- 


tunia. 

— 7 waćpamny fiut, wiem jakie twoje 
życzenie, więc Pan Bógz wami moje dzie- 
ci, widzę już, że cały miesiąc muszę wam 
ustąpić. 

— Aniechże Bóg zapłaci kochanemu 
ojcu — wykrzyknął Jan, całując go serde- 
cznie, a Basia drugą rękę ojca tuliła do 
ust z radością. 

Naraz tentent konia rozległ się przed 
dworkiem i wkrótce wszedł wojewoda dor- 
packi, Kacper Denkof. 

— Waćpaństwo | — wołał od progu — 
z nowiną przybywam, z wielką nowiną 
Słuchajcie, pojutrze król Jan zjeżdża do 
maie z żoną i z całym dworem. 

„— Sobiescy!? — pytali obecni z zdzi- 
wieniem. 

— We własnych osobach, 

— wWojewodó! co ża honor was spoty- 
ka — mówił Szafraniec. 

— To też mosanie, przyjmę najmiło- 
ściwszych państwa z splendorem, boć stać 
mię na niego. 

— Skądże się królestwo wzięli w tej 
stronie? 

— Jadą do Ozęstochowy i przez Kru- 
szynę droga im wypadła, z czego rad 
stem wielce, bo takich dostojnych gości 
jeszcze u siebie nie podejmowałem. A was 
narzeczeni cieszy ta wiadomość? 

— 0, bardzo, kochany ojcze! — odrze- 
kli naraz oboje. (D. c. .) 


wego wynosił rs. 1865, przeto zysk powyż= 
sę wyobraża 23440/9 0d rzeczonego kapi- 
tału i dowodzi, że pomimo panujących 
obconie niepomyślnych dla handlu stosun - 
ków, Stowarzyszenie radomskie ma dobre 
podstawy egzystencyi i dalszego rozwoju. 
Koszta administracji jak; pensye, lokal, 
światło, opał, opłaty skarbowe itp. wynio- 
sły 1.217 rs. l 

Majątek Stowarzyszenia, po potrąceniu 
ciążących na nim zobowiązań, wynosi 0- 
gółem rs. 2.601 w gotówce, towarach, ru- 
chomościach i należnościach. 

Przy kapitale obrotowym rs. 1.321, ka- 
pitał rezerwowy wzrósł obecnie do 841" rs. 

Ogólna liczba członków dosięgnęła w 
dniu 31 panna 1887 roku osób 126. 

Z ogólnej sumy, osiągniętej ze sprzedaży 
towarów w r. 1887 rs. 13.487, członkowie 
stowarzyszenia kupili ich za sumę rs.4.085, 
publiczność zaś, do Stowarzyszenia nie na- 
leżąca, za rs. 9.402, Wymowna to cyfra 
0 rozmiarze udziału w Stowarzyszeniu Sa 
mych członków i publiczności, obcej prze- 
cież takowemu. Dzienny targ wsklepie do- 
chodził przecięciowo do rs. 36. 

Bliższe szczegóły działalności Stowarzy= 
szenia przedstawione zostaną na Zebraniu 
ogólnem, które też uchwali między innemi 
i wysokość dywidendy, mającej być rozda- 
ną pomiędzy członków w stosunku zaku- 
pów zr.1887, niezależnie od złożonych 
depozytów, które mają zapewniony pró- 
cent 60/ę. 

Sądząc po zysku ź obrotów, dywidenda 
powinna być dosyć źnaczną. 


Straż ogniowa ochotnicza 
w Sandomierzu. 


, Straż ogniowa ochotnicza w Sandomie- 
rzu rozpoczęła 8-y rok istnienia, a raczej 
Wał z dnia na dzień, 

ilona „kasowy. wykazuje z roku na rok 
minusy, a instytucya sama bez poparcia i 
funduszów, nie jest w, możności ani rozwi- 
jać się, ani funkcyonować należycie. 
fi ekr jeszcze ech 
składki od członków honorow; 'Wa- 
ły dosyć ret nie, a koncerta, przedsta- 
wienia amatyrskie, i dobrowolne ofiary za- 
silały kasę na. tyle, że można było pomy- 


śleć o zaopitrzeniu miasta w wodę na wy- 
padek pożaru. W tym celu 'WioRO. 
urządzić w rynku cysternę na sposób aime- 


rykański i kosztorys robót obliczono na 
300 rs. Okazało się jednak, że projektów 
amerykańskich nie umiemy wprowadzać 
w czyn po amerykańsku.. Jak zaczęli bu- 
dować ową cysterny, tak okazało się, że 
koszt jej wyniósł 878 rs. 40 kop.; w nastę- 
poym roku po wybudowaniu wydano na 
reperacyę 40 rs. 76 kop., a w. następnym 
cysterna przestała być czynną, gdyż wody 
w niej prawie zupełnie nie było, a mecha- 
nizm okazał się zupełnie. RACK, 
Tule duży a bezużyteczny wydatek silnie 
nadszarpnął fundusze instytucyi, która 
mając ciągłe i nagłe do zaspokojenia po- 
trzeby, z zaciągniętego ua budowę cyster- 
ny długu dotychczas wypłacić sig nie była 
w stanie, Pochodzi to i ztąd, że w chwili 
poniaboyh wydatków Towarzystwo mia- 
ło małe dochody, 

Po śmierci założyciela i jątkowego 
naczelnika straży, 6. p. Wierzbieńca i ustą- 
pieniu prezesa Towarzystwa p. Skorup- 
skiego, Zarząd straży popadł w letarg, z 

jo ocknął sig dopiero po groźnym 
pożarze, jaki nawiedził miasto nasze w 
grudniu 1885 r. Członkowie czynni straży 
z bohaterskim poświęceniem wywiązali 
się ze swojego zadania przy tym ogniu. 
Obywatele zaś miasta, widząc całą użyte- 
czność sympatycznej instytacyi, nie odmó 
wili jej materyalnego poparcia, które też 
było” niezbędne, albowiem z początkiem 
1886 r. straż ogniowa nie posiadała już 
ani narzędzi ogniowych, ani umundurowa- 
nia, a narzędzia ogniowe miejskie były zu- 
pełnie niezdatne do użytku. 

Sprawiono umundurowanie, zakupiono 
narzędzia nowe, stare poreperowano, ilość 
czynnych członków podniosła się do 65. 

Straż kilkokrotnić niosła skuteczną po- 
moc bądź w mieście, bądź w okolicy. 

Rok 1887 był A rokiem letargu, 
rada zarządzająca odbyła jedno posiedze 
nie, a członkowie czynni jedną próbę. Co 
będzie w tym roku? 

4.0 marca odbyły się nowe wyborydo za- 


rządu straży. Na członków rady wybrani: | czeniem brzegów 


z 


)1 BAS (LE UŁ 


Henryk Dąbrowski, Józef Słomczyński, 
Witalis Marynowski, Bolesław Chrzanow= 
ski, Ludwik Pacanowski i Maurycy Ejgier, 
Naczelnikiem Wiktor Brześciański u jego 
pomocnikami : Erazm Kucharski i Michał 
Kobierski, 

Protokuł wyborów przesłany został do 
zatwierdzenia JW. Gubernatorowi. 

W ciągu roku ubiegłego, jak wykazuje 
sprawozdanie, instytucya miała następują 


ce dochody: składki od członków honóro "| 


wych rs 77, dobrowolnych ofiar rs, 29 
kóp. 90, 4 przedstawień na rzecż straży 
rs. 18, za wynajęcie sceny rs. 2, z poży- 
czek od osób prywatnych rs. 24 kop. 6314, 
zapomogi od Tow. ubezpieczeń rs. 65 czyli 
dochód iostytucyi w. r. 1887 dosięgnął do 
rs. 214 kop. 53/3 a ponieważ rozchód wy + 
nosił sumę takąż samą, więc w kasie To- 
warzystwa na r. 1888 pozostało okrągłe 
1er0, 

Sprawozdanie zwraca szczególną uwagę: 
'y) BA stosunek składek od cbrześcian i 

litów, którzy chociaż posiadają 10 ra- 

zy więcej domów, aniżeli pierwśi, składek 
dają 4 razy mniej niż poprzedni; 2) kasa 
miejska przez cały czas istoienia straży 
ochotniczej; nie udziclała te że uni grosza 
zapomogi, chociaż narzędzia ogniowe miej- 
skie znajdują się pod zarządem straży, 
która też ze swoich własnych funduszów 
narzędzia te w porządku utrzymuje; 3) 0- 
statnie 3 luta nie miała straż ogniowa 
brandmejstrów, gdyż majstra kominiar- 
skiego miasto nie posiada, a majstrowa % 
którą miasto koutrakt zawarło, trzyma lu- 
dzi do zajęcia tego stanowiska nie odpo- 
wiednich. 

Członków czynnych straż posiadała w 
r. z. 54 

Jest projekt zaopatrzenia czynnych ezłon- 
ków straźy w AIR, jak również urządze” 
nia gimnastyki. Użeczywistnienie tych 
projektów zależeć będzie od energii naszę- 
go zarządu. 


Zawichost, d. 19 marca (telegram wła 
sny „Guzety Radomski"). Zator na 
Sanie dotąd stoi, woda na 
wiśle zaczyna przybierać, 
ze 4.23 sażenia, podniósł 
się znowu do 1.35 sażeni 

A. Rakowski. 


Zawichost, duia 20 marca godzina 6 
minut 47 (Telegram własny Gazity Ra- 
domskiej.) Poziom wód 

z 1.34 na 1.66 
ra plynie. 


Z Żawichosta. otrzymujemy następujące 
pismo: W piątek wieczorem i noc całą pa- 
dał śnieg, 

Stan wody w Wiśle zniża się, poziom jej 
jest 1.34 sażenia. W sobotę mieliśmy po- 
godę a poziom wody 1:30 sażenia. 

Dziś w niedzielę d. 18 b, m, ciepła 4 
eb deszcz pada, śnieg topnieje, wodu 
obficie spływa. Pozióm Wisły 1.23 sażenia. 

W Janiszowie, Zubełczu i Borowie, wio- 
skach położonych za Wisłą, między dzieć- 
mi. panuje szkarlatyna i dyfteryt. 

A, Rakowski, 


» 
. U 
W dędlińsku zatory na Radotce, wysó- 
kie na kilka łokci, stały jeszcze we wto- 
tek do południa — grożąc w razie ruszenia 
mostoin, juź i tak dosyć nadwyrężonym. 
» 


* * 
Z Iwangordu donoszą, że Wisła zalała 
40 wiosek na przestrzeni od Maciejowic do 
Czerska, 


a » 

Zator pod Kamieńcem i Solcem rozsa- 
dzają, skutkiem czego przewidują w miej- 
szowościach poniżej położonych powtórny, 
groźniejszy wylew po usunięciu zatorów. 

„Zator pod Podłężem jeszcze w całości 
nie usunięty. Z Iwangrodu wysłano po- 
moeniczą brygadę artyleryi. 

Władza administracyjna w gabernii 
radomskiej dokładała usilnych starań, aby 
zmniejszyć klęskę powodzi; w wielu miej- 
scowościach rozsadzano zatory w innych 
brygady saperów dy zabezpic- 

wałów Wisły. 


Z powodzi. 


Z Płocka donoszą: „Kur. Codz.'* Lody 
porwały przystań statków paro' ch, ma- 
szynę © wydobywania piasku, pięć gala- 
rów, trzy wielkie gabary, sześć łodzi, je- 
duą z nich z rybakiem, który wyjechał dla 
niesienia pomocy, Nieszczęśliwy zginął w 
nartach Wisły. 

Rozhukaby żywioł na przestrzeni od 
Nowego Dworu poczynił wielkie spustosze+ 
nie. W okolicach Ndszaszoja i Brwilna, 
uformowały się wielkie zatory parowiorsto- 
we, które jednak wystarezały, iż ztego po: 
wodu nagłe podniesienie się wód wywo! 
ło katastrofę. W Świniarach lody porwały 
młyn z ludźmi, którzy potonęli, w Toka- 
rach również uniesiony został młyn wo- 
dny, a na Kępie Ostrowskii dom mie- 


Jszkalny, z którego ludzie ledwie zdołali 


ujść z życiem. 


* 
wsz * 

We Włocławku, jak donosi „Kur. War.*, 

rozhukany żywioł porwał zostawione 1050- 

wi statki i zgniótł je, jak łupiny orzecho - 


we. 

Jedenaście berlinek, trzy parostatki: 
„Konkurencya*, „Kujawiak i „„Włocła- 
wek* i Gy przystanie pogruchotane po- 

z Wisłą. 
PM Kónkótaeyi tuż za miastem poszła 
na dno. 

Na miejscu zostały dwie berlinki, zupeł- 
nie zgniecione i jedna uszkodzona, Wyrzu- 
cone na brzeg. - 

Liny i łańcachy, któremi przymocowa- 
ne były na brzegu do drzew statki, rwały 


się, jak pajęcz na. 

-Ż góry al kra przygnała jedną ber- 
linkę pod Włocławek i zatopiła ją pod 
szlachtuzem. © 

Krwawemi zgłoskami zapiszą się wypad- 
ki te w rocznikach żeglugi parowej. 

* 


* * 
2 Krakowa Eye Male i Dą- 
brówka zniszczone. Śaperzy, rozwożą ży- 


wność. W Dąbrowie zboże, siano i bydło 
stracone. Nędza. Pod Tarnobrzegiem Wo- 
dy ubywa. 


Most na Dunajcu pod Krościenkiem 
iowo zburzony. Most pod Tylmanową 
rany. 
* kż * 
Z Poznania miekięni) Warta wzmaga śię 
ałtownie, grożąc wylewem. 
sm taj ola ulokował sto ubogich 
familij powodzian w szkołach i szpitalach. 


Wiadomości bieżące. 


W poniedziałek 20 lutego (12 marca) 
r.b. warszawski (Generał-Gubernator, (ie- 
nerał-Adjutant Hurko, miał szczęście przed- 
stawić się Jego Cesarskiej Mości Najjaśnioj- 
szemu Panu. 

Zmiany służbowe. Prezes Zarządu dóbr 
i lasów. pnistwowych gubornii radomskiej, 
kieleckiej, lubelskiej i siedleckiej, rzeczy- 
wisty radca stanu, kawaler orderów, p. Ale- 
ksander Apseitow, został przeniesiony na 
prezest takiego urzędu gubernij: smoleti- 
skiej, witebskiej i mokilowskiej. 

Starszy rewizor Zarządu kijowskiego, 
radea kolegialny, p. Wasilewskij, mianówa- 
ny został prezesom zarządu dóbr i lusów 
państwowych gubernij radomskiej, kielee- 
kiej, lubelskiej i siedleckiej, 

Prezes zjazdu sędziów pokoju pierwszego 
okręgu guberni radomskiej, p. Kostyr, mia- 
nowany został towarzyszem prezesa sądu 
okręgowógo warszawskiego. 


Urzędnik do spraw włość 
berni radomskiej, kolegialny tegistrator, p, 
Wincenty Konarzewski, mianowany został 
sekretarzem gubernialnym, Młodszy taksa- 
tor zarządu dóbr Państwa gubernii radom- 
skiej, kieleckiej, lubelskiej i siedleckiej, 
aasessor kolegialny, Górski, mianowany 
został starszym taksatorem, 

Ministeryum sprawiedliwości przyjęło 
wniogęk o koniecznej potrzebie zbierania i 
publikowania informacyi statystycznych 0 
niewypłacalności handlowej w Rosyi. 

„Petersb. wied.* donoszą, iż departa- 
ment podatków niestałych zamierza wydać 
spocyslną ustawę dla uregulowania rachun- 
ków cukrowni ze skarbem państwa co do 
wydanych pożyczek i premiów, 

h Ogłoszone zostały zmiańy i uzupełnie- 
nia,| tyczące się procedury kryminalnej w 
sprawach, sądzonych zaocznie, 


Dzienniki petersburskie donoszą: żyw 
alnych przepisach, tyczących się kusj 
swrómi dla urzędników cywilnych, 4 
być postanowionem, aby kapitał emerytal- 
my, utworzony Z€ składek uczestnika, od- 
dawany był po jego śmierci wdowie i pra. 
wym spadkobiercom. Emerytura dla wdowy 
bez dzieci oznaczoną będzie w wysokości 
750), a dla wdowy z dziećmi — w całości, 
Przy wyjściu wdówy za mąż emerytura 
zmniejszoną będzie do 500%. 

Egzamina farmaceutów. Z początkiem 
przyszłogo: roku ukadomickiogo kandydaci 
ma stopień prowizorś farmacyi i podaptoka- 
rze będą mogli przystępować do egzaminów 
tylko raz do roku; to jest w początkach paź. 
dziernika ; egzamino styczniowe będą znie- 
sione. 


7, miasta. 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwa 
w kościele parafialnym odprawiać się bę- 
dzie w porządku następującym: w sobotę 
dnia 24 b. m. o godzinie 3-0j nieszpory, 
w niedzielę d 25,b. m. prymarya 2 wysta- 
wieniem Najś, Sakr. o godz. 7-ej, o 9-ej 
msza Św. 1 0 11-ej suma, przed sumą pó- 
święcenie palm iuroczysta z temiż procesyn. 

O godzaia 2aj p południu nisszpory, 
po skończeniu których rozpocznie się pa- 
sys z nauką, którą wygłosi ks, Karol Sla- 
wióski, Ę 

W ciągu całego tygodnia msze ś-te od- 
prawiać się będą w godzinach 7-«j prym 
rya z wystawieniem Najś, Bakr., 8, 9 i 10. 

W kościele po-bernardyńskim nabożeń- 
stwo odbywać się będzie w porządku nu- 
stępującym: W. piątek dnia 23 b, m. 0 g. 
3-ej popołudniu stacye męki Pańskiej, po 
skończeniu których pasya ź kazaniem, wy- 
głoszonem przeź ks. Tiakora, w niedzięlę 
o godz, 9 wotywa, 0 godz, LI suma z ka- 
zaniem, o godz. 4:ej nieszpory. 

Kwesta wielkotygodniowa. Zwyczajem 
lat dawnych kwesty wielkotygodniowe przy 
grobie Zbawiciela zbierane będą i w r. b. 
w świątyniach wyznania  rzymsko-kato- 
lickiego przez komitet dam, których listę 
układają już kurator szpitala św. Kazi- 
mierza, k Tgaacy Zabiełło, łącznie z pre- 
zesem Tow. Dobroczynności, p. Konstan- 
tym Lubońskim. ' 

Listę czeigodnych kwestarek podamy 
w numerze Wielkoczwartkowym „Gazety 
Radomskiej*. 

Post w kościele obrządku starego stylu 
rozpoczął się w ubiegłą niedziełę t. j. dnia 
I8ymarca. 

Kuratorem szpitala św. Kazimierza po 
lie ś.p. Lessla, mianowany został p. 

Ignacy Zabiełło, zacny i szanowany pow- 

szechnie obywatel naszego grodu. - 

Towarzystwo muzyczne. W niedzielę 
ubiegłą w sali, posiedzeń resursy odbyło 
się zebranie miłośników. muzyki. celem 
przedyskutowania projektu ustawy Tow. 
muzycznego, jaki przedstawił obecnym p. 
Józef Przyłuski. 

Po dłuższej dyskusyj, na wniosek pp. 
Konstantego Lubońskiego i Lidwika Kar- 
scha postanowiono dla instytucyi miejsco- 
wej przyjąć ustawę Tow. muzycznego w 
Kaliszu z drobnemi tylko zmianami, nej 
odpowiedniejszemi potrzebom naszego mia- 
s 


ta. 

Poprawki te, dotycząto jedynie ustano- 
wienia normy opłaty dla Glosków założy- 
cieli, czynnych i zwyczajnych, regulaminu 
obrad itd., przyjęto jednogłośnie na wnio- 
sek pp. Jasińskiego, Razmiticbioń i Julispa 
Janiszewskiego. 

Projekt zgyżć ze. wspomnianemi pó- 

prawkami w tych dniach ma być przed- 
stawiony do zatwierdzenia władzy. 
_ Dla informacyi miłośników muzyki, oraż 
jetalieacyi miejscowej, jak również wszyst- 
kich, którym serdecznie zależy, użeby 
miasto nasze pozyskało instytucyg poży- 
teczną, notujemy, że lista do uformowania 
członków założycieli, czynnych i zwyctaj- 
nych znajduje się w resursie obywatelskiej, 
w Rędakcyi „Gazety Radomskiej” i u p- 
Józefa Przyłuskiego — kto więc raczy niech 
powiększy grono założycieli, oraz członków 
czynnych i zwyczajnych Tow, muzycznego. 
Listę pierwszych w. ostatnich dniach po- 
większyli: p. Alina Szenk, pianistka, p 
Razumichin i Rafin Bekerman, a na człon- 
ków zdyczajnych zapisali się: pp. Alfons 
Paryczko, Marya Herdin i Stefan Niepo- 
kojczycki. 


aj 


Józefom i Józefinom w dzień ieh inie. 
nin poczta miejscowa w ubiegły poniedz. 
łek rozesłała do' pięciuset listów z życ: 
niami — wszelkiej pomyślności od przyja- 
ciół i znajomych. Józefów więć i Józefin 
miasto nasze posiada poważny zastęp. 

Z ruchu ludności m. Radomia. W ubie- 
głym tygodniu urodziłosię wyznania rzym- 
sko-katolickiego: chłopców 14, dziewcząt 
14, razem 28. Zmarło płci męzk. 11, 
kobiet 7 razem 26. 

Teatr. Przenicowana bardzo zręcznie 
na „Księżnę Rinaldini" wesoła farsa fran- 
cuska Chivot'a i Durw'ego, ubawiła serde- 
cznie nieliczne grono publiczności w ubie- 
głą sobotę, W farsie tej wszystko Jest, 
prócz prawdy, lecz pocóż jej wymagać w 
sztuce, napisanej jedynie dlatego, aby wy- 
wołać śmiech homeryczny i nastroić pu+ 
blicznóść do wesołości, za którą ona obe- 
enie ugauia się jedynie: 

"Treść farsy nieuchwytna, nieprawdopo- 
dobieństwa są najpowaźniejszym jej pier- 
wiastkiem składowym, po za tem nicość w 
całem słowa zmtczeniu. Powikłania roman= 
tyczne, schadzki,. ucieczki, ukrywania się 
pod fułszywemi nazwiskatni itp. efekty ba- 
wią i śmieszą bez przerwy. 

Gra p. Osmółskiej i Kamińskiego w so- 
botniej farsie, u szczególniej „p Solskiej 
(ks. Rinaldini) odpowiadała w zupełności 
wymaganiom atitorów i publiki.  Achileso- 
wą piętą przedstawienia była wystawa 
zewnętrzna sztaki — nieodpowiednia i nie- 
dbała. 

= W niedzielę „Dwie Sieroty”, sztuka 
ciesząca się u nas ze względu na treść wiel- 
kiem powodzeniem, wypełniła szczelnie ga- 
leryę — kosztem pustek na parterze. 

bie Sieroty'* wystawiono bez zarzu- 
tu — Panie: Bieńkowską, Osmulską, $0l- 
ską, ś Piotrowską, oraz panów Łaskiego, 
Wieluńskiegó, Kamińskiego, bs pyyano 
rzęsistemi oklaskami, wywołując kilka- 
krotnie. 

Na ożywienie sztuki, prócz wyborowej 
gry artystów (zwłaszcza p. Bieńkowskiej 
(Henryka) i p. Solskiej (Ludwika), nie ma- 
ło wpłynęły nowe kostyumy. 

= We wtorek ukazała się 1a stenie po 
raz pierwszy w tym sezonie 3-aktowa ope- 
retka „Zemsta ni 44, z wesołą a lek 
ką muzyką Straussa. 

Powiodła się szczęśliwie — a synpaty- 
czna artystka, p.. Micińska  (Rozalinda), 
zbierała iaury prymadonny, dzieląc je z pp. 
Lewkowicz (Adela) i Solską (ks. Golesco). 
Dźwięczny alcik p. L. traci niestety wiele 
na braku szkoły. Chóry trzymały się ró- 
wnież, o ile możności, dzielnie — a komizm 

p. Kwiecińskiego (I'rosch) i Kamińskiego 
(Blind) dodatnio uzupełniał dobre wraże- 
nie wśród nielicznej publiczności. ; 

== Dziś w teatrze przedstawioną będzie 
znowu premiera, dramat pięcioaktówy Je- 
rzego Ohnęta, p. t. „Hrabina Sara', która 
obiegła tryumfalnie wszystkie sceny, jako 
dzieło niepospolitego talentu i znakomicie 
napisane. 

Śpodziewać się należy, że publiczność 
naszą w uznaniu starań, jakie dyrekcya 
teatru p. Samowskiego dokłada w celu 
zapoznania nas %. nowemi i doborowemi 
utworami dramatycznemi — salę resursy 
dziś zapełni po brzegi, 


Władysław Sabowski. 


W. poniedziałek d, 19 b, m. zamknął po- 
wieki w Warszawie w pełni sił, niezwykle 
adolnyi znakomity literat i powieściopisarz 
polski, Władysław Sabowski. 

Żamm pamięć dzielnego i znakomitego 
pracownika na niwie literatury ojczystej 
uczcimy obęzerniejszym. „zarysem — dziś 
dzielimy się ż ogółem tą bolesną wiadomo- 
ścią, która/doszła nas tak niespodziewanie. 


WK okoliey. 


Inżynier górniczy okręgu 2-go Króle- 
stwa Polskiego zawiadamia, że plenipotent 
Towarzystwa fabryk górniczych w Stara 
chowicach wniósł podanie do p. Ministra 
dóbr państwa o wyznaczenie miejscowości 
w celu exploatacyi rudy żelaznej, znajdu- 

—. jącej się na jego własnych gruntach w. ma= 
jątku Strachowice w gub. radomskiej w 


pow. iłżeckim, a mianowicie pod nazwiska- 
mi; 1) „Perłów* na przestrzeni 476.068[_] 
sężni. 2) „Drutowa Pruchnica* na przez 
strzeni 489.667[_] „sążni,. 3) „Majów** na 
przestrzeni 480 381["] sąźni, 4) „Henryk 
1" na przestrzeni 307.892) sążni i 5) 
„Herkules Mieszała* na przestrzeni 
342.678] sążni. 

Na skutek podania tego i na mocy infor 
macyi dla inżynierów górnictwa, zatwier- 
dzonej przez władzę, o poszukiwaniach bo= 
gactw kopalnych w guberniach Król. Pol- 
skiego, w dniu 27 marca we wsi Staracho- 
wice spisany będzie protokuł, stwierdza- 
jący istnienie rudy żelaznej, przeżnaczonej 
do exploatacyi w celach przemysłowych. 

Fort pierwszy w Iwangrodzie z rozkązu 
Najwyższego nazywać się - będzie „fort 
Wannowski*. 


Z kraju. 


W Warszawie, Nabożeństwo za spokój 
duszy Nestora. powieściopisarstwa polakie- 
go, 6. p. Józefa Kraszowskiego, odbyło się 
w poniedziałek 4. 19 b.m. w kościele ów. 
Krzyża, drugie, urządzone przez redakcye 
pism warszawskich, odbędzie się dzisiaj, — 
Ogród zoologiczny tutejszy w Bagateli przy- 
nińsł w r, ubiegłym 13.259 rs. dochodu. — 
Znana zaszozytnie w mieście naszem i słyn- 
ma w kraju fubryka pierników, czekolady 
iświec woskowych Jana Wróblewskiego, 
wyroby swoje wysyła na wystawę świato- 
wą do Barcelony i Kopenhagi.— „Kuryer 
Warsz.* dowiaduje się, iż uchwalona graty- 
fikacya dla służby kolei nadwiśluńskiej w 
ilości rs. 22,000 została cofniętą, a to. z po- 
wodu strat, jakie kolej rzeczona poniosła 
wskutek zamii nych. 

W Kielcach, jak donósi „Gazeta Kiele- 
ckać*, dziś dano będzie przedstawienie ama- 
torskie na dochód miejscowego Tow. Do- 
broczynności. Wystawione będą: 
Przybylskiego, „Kalosze Fredry i „Zaś 
bin z przeszkodami Labicha,— Całkowity 
dochód kieleckiego Towarz. Dobroczynności 
wraz z remanentem z r. 1886 dosięgnął w 


r. z, do 9.498, ponieważ zaś rozchód wyno- 
sił rs. 2.367, pozostało zań na rok 1888 xs. 
7181 


W Kaliszu urządzono koncert na powó- 
dzian, a u nas w Radomiu? 

W Ciechanowie, jak donosi „Warszaw. 
Dniew.*, rozpoczęto starania o zezwolenie 
zbierania składek na przyczdobienie wnętrza 
świątyni do wysokości rs, 10.000. 


Że świata. 


W Wiedniu umarł poscł Seweryn Smarzowski, 
ozłonek scjmu galicyjskiego, koła polskiego w 
mdzie pałstwa | dełagacyj wspólnych, powaza. 
chnie szanowany dla swych wybitnych zdolni 

4ói i trzeźwego poglądu na sprawy publiczne. 


Wiadomości polityczne. 


przeto uważamy, iż obowiązkiem patryo- 
tycznym i honorowym, prasy niemieckiej 
jest rozedrzeć tę tkankę kłamstw. Kłam- 
stwem jest twierdzić, iż nie-istnieje najzu 
pełniejsze porozumienie pomiędzy cesa- 
rzem i kanclerzem. Zatajeniem prawdy 
jest przemilczeć, iż przed ukazaniem się 
obu odezw książe Bismark znał ich osno- 
wę i na takową w zupełności się zgodził. 
Najlepszym zaś dowodem, że pogłoski px 
wyższe są kłamliwe, jest fakt ten, iż ksią- 
że Bismark pozostaje nadal w usługach 
cesarza, jako kanclerz państwa i jako pre 
23 ministrów”, 

Pierwsze sankcye cesarza Hryderyka, 
udzielone dawniej przygotowanym projek 
tom ustawodawczym i rozporządzeniom, 
uważane są w niektórych kołach za wska- 
zówkę zatwierdzenia przez nowego cesarza 

„Nowoje Wremiax podnosząc stanowi- 
sko prasy polskiej zagranicą, omawisjącej 
następstwa śmierci cegarza Wilhelma, pi- 
sze c0 następujć : 

Główniejsze z pism zagranicznych pol-- 
skich, rozważając pierwszorzędny ostat- 
nich dni wypadek —Śmierć_ cesarza Wil-- 
helma—nie"widzą powodu do oczekiwania 
zmiany systemu, zwłaszcza w stosunku do 
krajów prusko- polskich. 

Rzeczywistym podług wyrażenia „Re- 
formy* krakowskiej władcą Niemców jest 
Bismark, kir też pozostanie władcą, do- 
póki prawa nieubłagane przyrody nie u- 
suną ze Świata, albo nie strąci kanclerza 
z widowni politycznej jaka burza, nieprze- 
widziana i nieulegająca żednym rachubom. 

Bismarcyzm stał się u niemców siłą, 
powiada „Reforma*—wskutku povodze- 
nia właśnie polityki kanclerza, w którym 
jego rodacy przyzwyczaili się upatrywać 
jakby Opatrzność, troszezącą się 0 całość 
1 bezpieczeństwo Niemców. System Bis- 
matka krąży już we krwi narodu, i wola 
Bismarka jest wszechinocną—tak" kończy 
gazeta krakowska, przypuszczając tylko 
możliwość zmian, ito nie natychmiasto- 
wych, w kwestyi wojennej, gdyż niby sam 
tylko nieboszczyk cesarz mógł hamować 
pragnienie kanclerza, co do załatwienia 
się z Francją. W ogóle nowego cesarza 
niemieckiego w obec jego nieuleczalnej 
choróby publicystyka dziennikarska pol- 
ska bardzo mało bierze w rachubę, nie 
zwracając uwagi na to, że w chorym orga- 
nizmie Fryderyka Ill-go mieszka bodaj 
duch silny, i że pierwszą pomocnicą cho 
rego w rządzeniu sprawami hędzie mał- 
żonka cesarza, oddawna przecież znana, 


wówczas, gdy Bismarka zabraknie na sce- 
nie, i nabiorą zupełnej mocy dążności szo- 
winistyczne, których wcielenie przedstawia 
młody wnuk nieboszczyka cesarza... 


„(Widocznie dziennikarstwo polskie sa- 
mo nie żywi weale przekonania, że walka 
podobna w przyszłości nawet jest konie- 
czną i możliwą; Niemcy, którzy z takim 
zapałem powitali reskrypt Fryderyka IIL., 
oczywiście nie zasługują na to, ażeby ich 
o powszechny „bismarcyzm* oskarżano**. 

W poniedziałek na posiedzeniu parla- 
melitu rzeszy ks. Bismark odczytał orę- 
dzie Fryderyka ILI, w którem cesarz po- 
stańawia przestrzegać i utrzymać konsty- 
tucyę i szanować jej praw. 


Z targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


W Warszawie d. 20 mórca_ na tergu na placu 
Witkowskiego usposobienie na pszenicę spo- 
kojno. Korzec wyborowej płacono ra. 6.90, śre- 
dniej 6,60. Żyta Korzec wybor. płacono ra, 4.00, 
śred. 3.90 — Owas korzóc ra. 2.70. 

Okowita. W Warszawia d, 20 marca usposo- 
bienie na okowitę słabo. Wiadro w sprzedaży 
hurtowej rs, 8.27, czyli garniec 266, 


M Magbueu okowia zeyżkowo i mocniej na 
marzec 20//,, na kwiecień i maj 213/, mareń 
a 100 litró 


przemysłowo handlowy. 


ro co opublikowanego sprawozdania 
Towarzystwa Przemysłowego Lilpop Rau iL0- 
wenstein, przokonywamy się, żo straty Towa- 
sth po konice 1886 roku wyni 636,080 
rubli, 


Mursa telegraficzne 

» gisłdy warszawi 

| Warszawa (i. 21 marca 1888. r, | 
Żądano z końcem giełdy . . . | 


Za weksłe krótkoterminowe 


ma Bórlin za 100mr. . . « . . |60%6 
„Londyn 1B 1 20. . |1231% 
WBaryś „106. . |. « . |49— 
» Wiedeń ;100%. 22 2 1 9650 
Za papiery, procentowe : 
Listy Likwid. Kr Pol. . - - 8090 
Rosyj Poż. Wschod . , - . - —— 
Listy Zast. Ziemskie sec. V. 9990 


Dr. Edmund Drewnowski 


zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 

1 Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 

Leczy choroby Wornatącaj dziecięce i ko- 
lece. 


W Zakładzie Ogrodniczym 
Graczeńskiego 
przy ul. Spacerowej w Radomiu 
są do sprzedania „nasiona ogrodowe, 
warzywne, kwiatowe i drzewka owo- 
cowe, odpowiedne do naszego klimatu 
oraz kwiaty oranżeryjne, wazonowe i 
fiatce różne zastosowane do pory roku 


Pogrzeb cesarza Wilhelma odbył się z 
okazałością, zależną panującym. Wieko 
trumny zamknęło śmiertelne szczątki czło- 
wieka— monarchy, po zgonie. którego ani 
Polska, ani Słowiańszczyzna łez pewnie 
wylewać nie będzie. 

O chwili pogrzebu gosarza Wilhelma 
w sytuacyi politycznej nie zaszło jednak 
nie ważnego, jakkolwiek uwaga powszech- 
na zwracać się zaczyna na kwestye, doty- 
czące obecnej sytuacyi politycznej, między 
któremi góruje znowu sprawa bułgarska, 

„Nord”, omawiając ją, pisze: 

Byłby wstyd prowadzić wojnę o Bułga= 
ryę. Rozwiązanie już wytknięte przez 
notę turecką. Jakkolwiek książe kobur- 
ski i doradcy jego hardo się stawią, utrzy- 
mując, że cały naród odda głowę ża nich, 
jest rzęczą pewną, że rozwiązanie to nie 
nastąpi ani bez, ani przeciw Rosyi, Po- 
każe się wkrótce, kto stol na przeszkodzie, 

W kwestyi mhiemanego jakoby niepo- 
rozumienia, między cesarzem Fryderykiem 
a ks. Bismarkiem, „Rórsen tg:* pisze co 
następuje: 

„Przeciwnicy kanclerza Państwa rozsie- 
wają pogłoski o rzekomym antagonizmie. 
pomiędzy cesarzem a ks Bismarkiem — 
pochodzącym ztąd, iż cesarz zbył liberalne 
rządy chce zaprowadzić. Ponieważ po- 
głoski te mogłyby znaleźć zagranicą wiatę, 
—jednych ucieszyć, a drugich zmartwić, 
wytycznych podstaw polityki zmarłego 
monarchy. 


w Warszawie, SOLEC 41, 


NALNE SAAZEŃSKIE (Cz 


SKŁAD CHMIELU WYŁĄCZNIE KRAJOWEGO. 


J. VAVRA 
poleca SADZONKI ORYGI- 


KIE (Czeskie) i przyjmuje obstalunki 
najdalej do 15 kwietnia. 


1887 roku: 461,400.2234 rub| 


nominalnej 6©0.000 r.). 


kontroli Rządu Rosyjskiego. 
wie, Place Saski Nr. 5. 


N.2 R.(1—2) 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


Najwyżej Zatwierdzone 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


„NEW-YORK* 


Założone w 1845 roku, 


Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone prze p, Minis r 
WR 21 października 1887 roku. ć 8 PORAMEASAY 
łał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu_1 stycznia 
a i ibli. Towarzystwo złożyło do Banku Państwa 
500.000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrznej zroku 1887 wartości 


Osóbny pravem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Banku Pań 
jako gwarancya Ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie GEL, któ 
Ozynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego, podlegają czynnej 


Wszelkich objaśnień udziela HBiuve Towarzystwa w Warsza- 


DYREKTOR 


na Rosyę Południową 1 Zachodnią 
oraz na Królestwo Polskie 


L. WERNER. 


R. RADRIEWICZ. 


BILANS 


Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia 
założonego w r. 1827 


po dzień I-go stycznia 1888 roku. 


Kable i kopiejki 
Kapitał zakładowy 


Kasa; 3 
Gotowimma „/. ażcax , Kapitał zasobowy 4 . 

; Reztrwa kapitału por.1880  „. „| 
pach panieciy pił Szaję i, Z rachunku dywidńdy pa mocy $ 7 ust. : 
Ra. 030.700 07 różnych pożyczek „po 118!/| 740,082[75 Rezerwa składok na rok 1888: 

Przeniesiono na rok 1888 


100/000 6% list. zast, kijows, ban. 
20000 toma AB, LOL 


A 101,750/— 
100,00 69, Fst. żasć. połkaw. ban, 
zioma, 53), q 


Rezerwa papierów publicznych: 
Pozolałoki poi styemia Jab 


tyko, 1.1017] 101,375|-- Odpisano dla vregalowania papierów war- 
10,000 6, list. zast. niżegoń:-0x- tościowych. kursu giełdowego 
mar. ban, ziem, 431 |, 1. 100,]  101,600|— 3 d. 30 grudnia 1887 r. GŁ 

1 Sj ją reuty + 108 142,656|— | Rachunek zysków i strat lat przyszłych: 
167, życ lae. 101 | 158570|— Zarezetwowano 2 |= o: 
4,494.600 5% bilet banie 3 em, Tv] 146040826 Rachunek kasy zapomogi dla urzędników: 
50000 0% „ „ ś6m. . Myj 881260 Pozostałość. wraz % ptocentóm po 1 sty- 
SI 000 Sydor: osóra 60 z zzaia BDB. no dysku ma mocy 
000 5%, cz.prem. | 7 085|-- rzybywa 19/, 7 c zysku na mocy 
10.000 PA So 2497]  24825|-| Wolwaly Wydlieje sąromadócaia akcyo- 
15,000 5% I pażycz. wschodniej: Sty] 18,625 naryaszów 16 października 1687r. - 

413.000 5%, If mos YJ 40104260 Procenta na rok 1888: 5 
64,000 Rok kons. ros. drogi Zrealizowano w roku 1887 odnoszące wię 
ę żel. 3 em. z 2 168, do1888r. 0 r Ę 

2,400 5 poż. kom rot drogi Dywidenda tat poprzednich: 

20. 4 Niepodniesione dyyńdondy NC 


r WŁŁEWAKA 
10,580 59/, poż. kons. ros. drogi 
żel. 7 em. 5 - 
60,000 BY, ls zastaw. szl. bank. 
285.060 39, list. zast, Tow: wzój. 
A = w. |. 
190,70 rain, drogi żel, 
190;700 59, oblig, tow. drogi że 
rybińsko-bołog. 3em. . 


Rachunek zysków I strat: 
3 pgokunek podatków rządowych: 
lut jodał lowych : 
zr. 1 AO. „90.274 
Wpływ pod. rząd, w 1887 n. rs. 660,001.7 
Dodatkowo za lata poprzed. re. 
Wniesiono do kasy rząd, w Peteśsburgu 
Rachunek różnych towarzystw asokura- 
ogjnych: 


Przynależnoim 4, 4 
Rachunek kosztów za r. 1887: 

Pozostaje do zapłać Ą Q . 
fRaohunok nielikwidowanych jeszcze szkód: 

Przyjęto wedle owacówania  - 


2 proc. S0fż 483 
19,800 4%, motalik z lutego wraz 
„proc, 3 „ maddń m. 
48 obl, dr. żel. połzeach 24.141 


akcyj dr, żel. mosk.-brzes. 
Sóbanłak  .po481 


m GO1ETBO" 6,410,062 
Procenty do 1 stycznia 187. | + 
Kwienaść a dych banków 


An asian ala 7 


1,850,000 


Połnomocnicy kraj * 

„PIMidana zapakI8BT „i 7 

jerwsze półrocze 1887 r, wyplać 
FE Gono na 7,040 kuponów po s. 6 


1,015,476/68 


154]  106,110|66 


405,580|01 
138,000| 
360.24] 


ES 


SE Rachunek zysków i strat 


od dnia 4 stycznia 4857 r. 4 stycznia 1888 r. 


WPŁYW. ROZCHÓD. 


Iżona Polka z konyerencyą fran- 
cuzką, posiadająca muzykę i roboty ręczne, 
poszukuje zaraz miejsca w domu obywa- 
Łalskim na wsi. Oferty pod literami 7. K 
proszę nadsyłać do Redakcyi „Gazety Ra- 
domskiej*. 


jakim rus) 
z. fortepian za 75 rs. 


"MARĘ LUBELSKĄ 


wypróbowaną i doświadczoną ze swej 
niezrównanej dobroci, nabywać można czą- 
stkowo w każdym czasie w sklepie Jankla 
Intersztejna przy ulicy Wałowej N. 335, 
dom Sury Sany — hurtową sprzedaż tejże 
mąki załatwia skład. przy ulicy Trawej. 


K. L. Wickenhagen. 


APTEKA 
Bolesława Skrzyńskiego 
w Tarłowie. 


posisda nowe środki: lecznicze: 
Antifebrinum, 


Lanolinum, 
u także 50 funtów syropu berberysowego 
po 40 kop. 


"7 Zawiadomienie 
z Browaru T. KEPLERA 


w adomia. 


Na nadchodzące Święta będzie sprzedawane pi 
wo butelkowe lagrowe bawarskie, porter i du 
boliowo w. następujących handlach i wlasnych 


dach: 
4) W. handlu W-go Graszczyśskiego przy ul. 
Labalakiej| |. ć sf 
7) W handllu W-go Dutowa przy ul. Lubelskiej; 
ŚW sklepie przy ulicy Kozienickiej, wpro 
Poózty w domu p, flaftarczyka | 
FO, sklepie przy ulicy Lobelskiej w dom p. 
ssb 
5) W sklepie w Rynku wprost Magistratu w 
domu p. Romanowicza. 
Uprasza się o zwracanie uwagi na korki sto 
plowano x frmą Browaru; gdyż takia tylko pi- 
wo jest obciągane w Browarze. 


Sprzedaż i kupno. 


Drzewka owocowe s do 
sprzedania w dobrach Sucha, poczta 
Białobrzegi. 


W dobrach Ciepielów jest 
do sprzedania trzeiny sufitowej kop. 50, 
całkowicie lub częściowo. Wiadomość na 
miejscu. Ostatnia poczta Zwoleń. 

W. Lipienicach, przy stacyi ko- 
lei Jastrząb, do sprzedania katlego CZASU 
ładny, rosły, rozpłodowy ogier sześcioletni. 


WWA MEWNY wodne i folusz są 


eta Wię 
w w powiecie I Jożone. 
domość na ln 

Do sprzednia. Majątek Ziem: 
ski IPrzyborowiee, 9 wiók zieni 
pszennej bez służebności, 5 mil od stacyi 
kolei Ostrowiecszosą. Wypłata łatwa. Wia- 
domość u właściciela dóbr Święcica, poczta 
Sandomierz. 


Rublo i kopiejki Rablo i kopiejki 
; 32490453 
Rachanek rezerwy z wypłacona straty ogniowo Di 
ż aż - niowi 
Zarózerwowano na r. 1887 aa 
Wi otrzyma od janych To- 
p warzystw nsok. ę 1,532.32181 
Rachunek składek: Rachunek kosztów : 
Zobrano składok AAA” gol pzamząda . i 
Zapłacono 2a rossokuracyg (|| |» fakaopo architek, 
l wo ugont. 
jowych | . |. 
Rachunek procentów: rr "djdky 
Otrzymane zyski z papierów ruskich „| 2iajaz] Na fundusz zaponogi dó 
= pre BA banków 6" rich A: WRAORAE -* (008 
ów bieżących 2005 41] 10,779] Otriymuno komis xa ret 
„ _ procenty od pożyczek na zast. sokuraoyę ra, 717,160.78. 
papier. pub MLM LĄ zapł. kom. 
9 parte domu 1. 14000 po ża róms. 14. 95,084.80 3 566,354.48] 
odiępierów rusk. po 1 stycznia : Rezerwa składek na rok 1888: 
EE atewakok uć i, 10 3 , Brzeniosiono  nieupłynionych ubezpiecz. | 1,210,752)46) 2,809,428/75 
sk w r. 1887 aa O 
Rachunek niezałatwionych szkód: opisać „podatku wedle Najwyżej za- 
Przowyżka, na korzyść "Towarzystwa gemy Hoo) Ak owrzirewna 
wypłacie szkód z lat poprzednich z r + oBók yte 31.750|62 
fanduszów na ten cel oiłłożonych samy tej wedle uznania ogólu. zebrania 196 
do przeniesienia nA LÓGT BH a. na akoyę) dywidendy | osogoo | 
ma kupitałzegorwowy 0 0. 3,724)06| 
988,724I96 


Oryginał podpisany przez dyrektorów: A. ProworofE 
©. Strahlborn. 

Szef biur A: Amhueger. 1. Andersohn. 

Buchalter X. Boltenhagen. | ©. Blessig. 


V. Polovtzoff. 
Agentura goneralna w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr, 149. 
D. Etosenblum. 


Do sprzedania 
Lipowiec, młyn murowany o czterech 
kamieniach, dom murowany i inne budyń- 
ki w dobrym stanie, przytom 61 morgów 
grunta, oddzielna księga hipoteczna, w po- 
wiecie sandomierskim. 
Wiadomość u W-go rejenta Kulczyckiego 
lub u właściciela w Sulisławicach. 


Redaktor i wydawca D* Rewoliński. Jkossoaeno Iienaypów, — r. Paxowx, 9 Mapra 1888 r. 


W drukarni J, K, Trzebińskiego w Radomiu. 


